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      Wspomnienie ponowy 

 

 

Już gwiazdy gaszą blask, 

Nadchodzi jasny brzask, już dnieje. 

Na szybie mroźny kwiat, 

A za nią cały świat bieleje. 

Na czystym śniegu tle 

Zwierz już wpisuje się od nowa. 

Zdradza sekretów moc 

Co działo się w tę noc ponowa. 

Zdradza sekretów moc 

Co działo się w tę noc ponowa. 

 

 

Zmiękczony trąbki ton, 

Psiej sfory głośny gon nas wzywa. 

Po białej stopie gnać 

Myśliwska rusza brać szczęśliwa. 

W ostępie słychać ruch, 

Z drzew spada biały puch strącony. 

Na flance pierwszy strzał 

Okiścią miękką padł stłumiony. 

Na flance pierwszy strzał 

Okiścią miękką padł stłumiony. 

 

 

Cóż mamy z tamtych lat, 

Gdy szadzią iskrzył świat? Wspomnienie. 

Czy jeszcze śnieżny szal 

Otuli mroźną dal? Marzenie. 

Na pomysł wpadam ten: 

W mistyczne wdajmy się praktyki. 

By Hubert spełnił cud 
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